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MIN Ł DZIEĄ Ń

W Sarmacji  nudy,  Izba  Poselska  jak 
zwykle si  kompromituje ale ile o tymę  
mo na pisać? Za to w wiecie na brakż ś  
wydarze  nie mo na narzekać.ń ż

...

Prezydent  Wandystanu  Aleksander 
Keller powołał Aleksandra  Kellera na 
Szefa Słu by Bezpiecze stwa.ż ń

...

Mandragor  Krupi ski  wydał  edyktń  
'Kodeks  Awangardy'  dotycz cy  tytu-ą
łów  społecznych  i  odznacze  pa -ń ń
stwowych.

...

III  Republika  Baridas  chyli  si  kuę  
upadkowi. Czytaj na stronie 2.

NOWY DZIEŃ

wi to Demokracji w NepaluŚ ę

...

Imieniny obchodz  Arnulf,  Biecsława,ą  
Czcisław, Gawin, Konrada, Leoncjusz i 
Manswet. Wszystkiego dobrego!

...

Równo 30 lat  temu Islandia  zerwała 
stosunki  dyplomatyczne  z  Wielką 
Brytani  po  tym,  jak  oba  kraje  nieą  
doszły do porozumienia w sprawie us-
talenia  limitów  połowowych  na  dor-
sze.  Sarmacja wci  nie mo e doga-ąż ż
dać si  z Wandystanem by wspólnymię  
siłami  tworzyć  system  gospodarczy. 
Lepiej robić oddzielnie i srać na “stra-
tegicznego partnera”.
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Mandragorat Sarmacji
Nie tak dawna wymiana zda  z Waszym posłem w IPń  
hrabi  Poleszczykiem  u wiadomiła  mi,  e  znakomitaą ś ż  
wi kszo ć  Drogich  Czytelników  posiada  bł dny  obrazę ś ę  
wydarze , które doprowadziły do powstania Mandrago-ń
ratu Wandystanu. 
Stereotyp sarmacki mówi, e byli sobie brzydki rewoltu-ż
j cy Kanclerz Khand i brzydcy s dziowie S du Najwy -ą ę ą ż
szego Sobczak i  Szczucki,  którzy  przekraczaj c  swojeą  
kompetencje wydali orzeczenie o niezgodno ci z Kon-ś
stytucj  trybu wprowadzenia  noweli  Konstytucji  przezą  
Ksi cia Piotra Mikołaja.ę
Stereotyp  wandysta ski  mówi,  e  był  sobie  brzydkiń ż  
Ksi  Piotr  Mikołaj,  który nie  licz c  si  z  Konstytucjążę ą ę ą 
wprowadził do niej bezprawne zmiany i byli dzielni to-
warzysze  Khand,  Sobczak  i  Szczucki,  którzy  przeciw-
stawili si  temu.ę
Niezale nie od wersji  tak jest pami tana geneza pow-ż ę
stania Wandystanu. Bł dnie. To wydarzenie było iskr ,ę ą  
która rozpaliła płomie  Rewolucji, ale drewno na ognis-ń
ko zacz to układać du o wcze niej.ę ż ś
Przenie my  si  teraz  do  czasów rz dów administracjiś ę ą  
miryjskiej w Ksi stwie Sarmacji. Micha  Winnicki pełni -ę ś ą
cy funkcj  Ministra Dziedzictwa Narodowego dowiadujeę  
si ,  e  zostanie  wprowadzony  wymóg  ywienia  si  wę ż ż ę  
systemie  Syriusz,  a  głodówka  b dzie  grozić  mierci .ę ś ą  
B d c  przedstawicielem  Twórcow  Sarmackich  ppłk.ę ą  
Winnicki przeciwstawia si  temu pomysłowi argumentu-ę
j c, e nie mo na oboj tnych na Syriusza mieszka cówą ż ż ę ń  
zmuszać do cotygodniowego ywienia si  w systemie,ż ę  
którego  w aden  sposób  nie  wykorzystuj .  Kampaniaż ą  
Winnickiego  aczkolwiek  prowadzona  z  rozmachem  i 
polotem,  nie  stwarza  jednak  wystarczaj co  silnegoą  
lobby i projekt wchodzi  w ycie. Micha  jest w ciekły.ż ś ś  
Nie po to tow. Wanda walczył ze scholandzko-dream-
landzkim naje d c  by teraz na mieszka ców wolnegoź ź ą ń  
pa stwa  nało ono  systemowy  kaganiec.  W  głowień ż  
Genialnego Twórcy 'Przygód  Kapitana Scholika'  rodzą 
si  pierwsze w tpliwo ci...ę ą ś
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BEZ KOMENTARZA
Kolejny upadek Baridasu

Szanowni Obywatele.
W  zwi zku  ze  złym  stanem  zdrowia,  jak  i  sytuacj  w  yciu  realnym,  składam  dymisj  ze  stanowiskaą ą ż ę  
Prezydenta Republiki Baridas. Pragn  równie  zło yć rezygnacj  z obywatelstwa Republiki. Moja decyzja jestę ż ż ę  
ostateczna i  nieodwołalna.  Oczywi cie niektórzy mog  mieć w tpliwo ci,  gdy  ju  kilka razy zmieniałamś ą ą ś ż ż  
swoj  decyzj , ta jest niezmienna i nie podlega adnym dyskusjom.ą ę ż

-- 
Margerita von Dark

Odchodz .ę
Niniejszym  składam  dymisj  ze  stanowisk  Ministra  Spraw  Wewn trznych  i   Senatora.  Wyje d am  doę ę ż ż  
Sarmacji.  Mam nadziej ,  e  znajdzie si  choć jedna osoba,  która b dzie za mn  t skniła.  Je eli  miałemę ż ę ę ą ę ż  
jeszcze jakie  stanowiska pa stwiowe, zrzekam si  ich. Browary Gidena przekazuj  P. Majkelowi Bumbum.ś ń ę ę  
Je eli Pan b dzie zainteresowany, mog  przesłać aktualna stron (spakowan ) Co do moich pieni dzy: Proszż ę ę ę ą ę ę 
je rozdać nowym mieszka com. Cokolwiek jest niewymienionego w tym mailu, a co nie nale y do Republiki,ń ż  
zabieram ze sob . Nie zrywam znajomo ci z adnym znajomym z Baridasu(nie wliczaj c P. Bumbum.) Mamą ś ż ą  
jednak nadziej , i  to, e byłem edylem i "co  nieco " zrobiłem dla  REpubliki nie ulegnie zapomnieniu.ę ż ż ś ś

Aha i jeszcze co do tych zwielokrotnionych to samo ci: One b d  znikać. Co jaki  czas.ż ś ę ą ś

-- 
Jacek Paweł Serwach 
Iiacek Pavell Serwakh 
Jatsek Pavell Servahh

W dniu dzisiejszym Składam Dymisje z wszystkich zajmowanych przezemnie stanowisk.
 
Piotr Krause

Jako Marszałek Senatu, przedstawiciel narodu, wyst puj  po naradzie z Pani  Prezydent w obliczu zaistniałeję ę ą  
sytuacji, apeluj c do wszystkich o zachowanie zdrowego rozs dku. Ukrywać nie mo na - Baridas stoi nadą ą ż  
przepa ci ,  dni  Republiki  s  policzone.  Wraz  z  odej ciem Pana  Krause  upadła  jedyna  instytucja,  któraś ą ą ś  
działała  w Republice normatywnie,  i  której  efekty  pracy,  jako  instytucji,  były  widoczne.  Dzisiaj  Baridas 
praktycznie  nie  ma  Prezydenta,  nie  ma  pełnego  składu  Senatu,  nie  ma  słu b  Informatycznych,  a  coż  
najgorsze  dzew Obywateli  w  obliczu  tak  drastycznej  sytuacji  jest  znikomy.  Z  tego  co  mi  wiadomo po 
wstepnym  wywiadzie  przyczyn  zaistniałej  sytuacji  jest  wiele.  Miedzy  innymi  wła nie  brak  aktywno ciś ś  
Obywateli, ich oboj tno ć wobec całego ycia w Baridasie. Powodem, którego pomin ć nie mog  s  tak eę ś ż ą ę ą ż  
zachowania  eksprezydenta  Majkela  Bumbum.  Nie  mam  zamiaru  ro cić  jakichkolwiek  pretensji,  stajś ę 
po rodku sporu, staraj c si  go w obiektywny sposób przedstawić. Z tego co mi Pani Prezydent powiedziała,ś ą ę  
Pan Bumbum za bardzo ingeruje w kompetencje obecych władz. Mógłbym znacznie ostrzej przedstawić tę 
kwesti , zale y mi jednak na załagodzeniu konfliktu, w sposób zadawalaj cy dla obu stron. Apeluj  do Panaę ż ą ę  
Bumbum aby odwołał swój "gabinet cieni" i przestał negować wszelkie posuni cia obecnych władz. Prosz ,ę ę  
aby dał woln  r k  Pani Prezydent w rz dzeniu krajem. Obywateli prosz  o choć odrobin  zainteresowania,ą ę ę ą ę ę  
bo nie chciałbym do wiadczyć chwili kiedy b dzie ogłaszany upadek jedynej Republiki na polskiej arenie v-ś ę
pa stw.ń

Być mo e mój apel mo e coniektórym wydawać sie mieszny, je li jednak Obywatele mimo wszystko nież ż ś ś  
wyka  si  odobin  zaintersowania, nie wło  odrobiny pracy w ycie Republiki, jej dni b d , a być mo e jużą ę ą żą ż ę ą ż ż 
s  policzone. Mam wielk  nadziej ,  nie obudz  si  jutro i nie zobacz  w mojej skrzynce pocztowej masoweją ą ę żę ę ę ę  
rezygnacji Obywateli, a tym samym postu mowi cego o tym, e Baridas umarł. Mam nadziej , e kiedy sieą ż ę ż  
jutro obudz , zobacz  o ywienie w rd Obywateli, zobacz  e Obywatelom zale y na tym, e kontynuowaćę ę ż ś ę ż ż ż  
tradycje Baridasu. Wiem nadzieja matk  głupich, ja j  jednak mam...ą ą
  

Z wyrazami szacunku
 
(-) edyl Loen Siergiej Nikołajewicz-Iwanow Prielo nyż
    OBYWATEL Republiki Baridas
    Marszałek Senatu Republiki Baridas



ŁUKASZ HRABIA NOWICKI

GROM Z JASNEGO NIEBA
ODCINEK 19

   -  To  była zdrada –  powiedział  mi  Paweł  po  nader ognistym powitaniu w wiecie  ywych.ś ż  
Ognistym jak na powstałego z grobu rzecz jasna. Jak s p rzuciłam si  najpierw na niego, potemę ę  
na wyja nienia.ś
   - Zdrada – powtórzył – kto  z naszej jednostki musiał donie ć. Nie widz  innej mo liwo ci. Tamciś ś ę ż ś  
specjalnie na nas czekali. Chcieli po prostu nas rozwalić. A ju  szczególnie chcieli dopa ć mnie.ż ś  
Dziwi  si , e ten dom jeszcze stoi...ę ę ż
   - Mamy ochron  – wtr ciłam.ę ą
   -  Nie  w tpi  –  skrzywił  si  –  mam nadziej ,  e  Edek  postarał  si  o  jakich  konkretnychą ę ę ę ż ę ś  
chłopaków...
   - Tak czy inaczej – kontynuował – chcieli mnie zabić, mo e dlatego, e najwi cej wiem o ichż ż ę  
interesach, transakcjach, powi zaniach...ą
   - To po diabła pchasz si  w wir wydarze ? – zapytałam z niesmakiem.ę ń
   - A nie znasz mnie? Zawsze mnie gdzie  tam diabeł poniesie... – klepn ł si  po piersiach iś ą ę  
u wiadomił sobie, e za gór  od pid amy robi  mu banda e.ś ż ę ż ą ż
   - Nie masz papieroska? – zapytał z nadziej .ą
   - Nie masz – powiedziałam kategorycznie – wła nie postanowili my rzucić.ś ś
   - Postanowili my?ś
   - We dwójk  b dzie nam łatwiej – podsun łam zach caj co.ę ę ę ę ą
   - Dobrze – zgodził si  ku mojej ogromnej uldze i jeszcze wi kszemu zdziwieniu – i tak si  jakoę ę ę ś 
nie czuj . Ale człowiek co  by z tymi łapami zrobił...ę ś
   - Obgryzaj paznokcie – poradziłam bezmy lnie – no dobra, wepchałe  si  ju  w t  akcj  i coś ś ę ż ę ę  
dalej? Chcieli ci  zabić?ę
   - No mówi  wła nie – odparł patrz c podejrzliwie to na mnie to na swoje paznokcie – jak tylkoę ś ą  
weszli my, praktycznie od razu otworzyli ogie . No, najpierw pozwolili nam si  wyszumieć. Naś ń ę  
szcz cie naczytali si  gdzie , e w tułów łatwiej trafić a jako  nie pomy leli, e s  takie cienkieęś ę ś ż ś ś ż ą  
kamizelki kuloodporne... A ja miałem kamizelk  pod mundurem i kompletnie nie rzucała si  wę ę  
oczy. Raz trafili w głow  z tego co mówił doktor, ale podobno...ę
   Tematy tycz ce kul, trafie  i tym podobnych wolałam omijać.ą ń
   - Mój ty biedaku – przerwałam mu bezlito nie i pogładziłam blizn  na głowie – i co teraz b dzie?ś ę ę  
Do ko ca ycia tak b d  ci  chronić? Czy zamierzaj  jako  ich wyłapać?ń ż ę ą ę ą ś
   - E... – mój ukochany m  nie bardzo radził sobie z sytuacj  – no wyłapać chyba... No pewnie, eąż ą ż  
wyłapać, a co  ty my lała? Ja od jutra b d  tu siedział z Edkiem i składał rozmaite zeznania.ś ś ę ę  
Miałem być wiadkiem oskar enia, ale wiesz, na wszelki wypadek trzeba t  cał  wiedz  jakoś ż ą ą ę ś 
posegregować, pozapisywać...
   - A potem bum i do piachu?
   - Dzi ki – parskn ł – potem spróbujemy jeszcze raz... Widzisz, gdyby wszystko poszło zgodnie zę ą  
planem, cała ich wierchuszka ju  by siedziała za kratkami, a tak...  A tak musimy być bardzoż  
ostro ni. I musimy ci gle pami tać, e kto  zdradził a my nie mamy poj cia kto.ż ą ę ż ś ę

ROZDZIAŁ III.

   „Gruby  Ziutek  raportuje  przerzut  trzech  ton  heroiny,  odbiór  w  okolicach  Poznania, 
najprawdopodobniej w remie, transport idzie z Peru, nie mamy poj cia jakim kanałem”... TegoŚ ę  
typu  zdania  przewijały  si  cały  czas  przez  mój  dom.  Paweł,  inspektor  Kolankiewicz  i  kilkuę  
nieznanych  mi  policjantów  prowadziło  tego  typu  rozmowy,  wszystko  nagrywali  i  usiłowali 
dedukować. Ochrona „lokalu” (jak zacz li nazywać mój dom!) powi kszyła si  dwukrotnie.ę ę ę
   Starałam si  nie słuchać tego typu rzeczy mimo, e oni  jako  nic sobie nie robili  z  mojeję ż ś  
obecno ci.  Ba,  wykorzystywali  mnie  bezczelnie  do  robienia  kawy,  opłacaj c  te  usługiś ą  
komplementami, a jeden z nich posun ł si  nawet do kwiatów. Mo e, gdyby nie były to irysy,ą ę ż  
zapami tałabym chocia  jego imi , ale w zaistniałej sytuacji... ę ż ę
   Wbrew sobie dowiadywałam si  coraz wi cej rzeczy. Niektóre były ciekawe, niektóre nudne aę ę  
niektóre przera aj ce. Ka da informacja wzbudzała jakie  emocje, rzadko pozytywne.ż ą ż ś


